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Tragiczny wypadek 5 sportowców
w czasie dzisiejszych zawodów kolarskich w Krakowie

3 domy zawaliły się w Aleksandrii
Uroczystości 3-go Maja

k  K r u k o w i#
W  przeddzień uroczystości 3 maju 

K raków  i \vszv-.tkie miejscowości w o 
jew ództw a  Jyfzybcftjty odświętną sza 
tę Po  południu i późnym w ie ­
czorom w poszczególnych m ie jscowo­
ściach przy tłumnym udziale organi- 
zacyj i publiczności odbyły się uro­
czyste Capstrzyki. M Krakow ie 
po fanfarach odegranych przez trę­
baczy pułku ułanów ziemi k rak ow ­
skiej z w ieży  ratuszowej odbył się w 
rynku g łównym  przy blasku lainpio 
now i pochodni capstrzyK licznych 
orkiestr wo jskow ych  organizucyj p. 
w. i w i. oraz młodzieży które z ryn­
ku głównego przeszły prz\ dźwiękach 
marszów ulicami miasta.

W ieczorem  w teatrze im. Słowac 
kiego odbył się uroczysty wieczór 
urządzony staraniem T. S. L. na pro­
gram wieczoru z łoży ły  się 111. in. pro 
dnkcje chóralne muzyczne oraz pro­
dukcje taneczne młodzieży, yy tym 
zespołu harcerskiego z Nowego  Sącza 
który wykonał tance góralskie.

Zabytki Krakowa bv łv  yyiecz.ór bo- 
gato iluniinowane reflektoram

W  dniu dzisiejszym rozpoczęły się 
uroczystości 3 nr.t joyyc. jak corocz­
nie yv katedrze Wayyelskie j. Punktu­
alnie o godz. y rano zgromadź :li się 
przedstayyicielc yytadz wojskoyyych 
i cyysitnych z j). yyojowodą płk G 110- 
inskim i doyy. O. K. gen. Narbiil-i.u 

czyńskim.
I roczysią in >zę odpravyil ks. metro 

potita Sapieha. Po nabożeństwie odje 
chali przedstawiciele władz na Bło­
nia. Na Ułomach tymczasem zebrały 
się nie zliczone tłumy. Przepiękny 
dzień wiosi nny pozyyolił yyszystkiin 
na oglądnięcie odbywa iących się u- 
roi zv stosei. W  środku mniejyviecej 
u.stayyiony był ołtarz po łowy wokół, 
którego' zebrali się przedstawiciele 

yyladz i korpus oficierski. Są i przed­

stawiciele byjłych Kombatantoyy. Roz 
poczyna się nabożeństwo, armia pre­
zentuje broń. Po  zakończeniu nabo­
żeństwa zasiada p. W o jew od a  i doyy.

O. K. na trylmnie by przy jąć def i la ­
dę " A ty mczasom wciąż płyną nowe 
masy ludzKz idicy Piłsudskiego, alei 

M iekiewic/iev? alei Słoyyaekicgo. Mb-

Zajścia antyżydowskie
w  W a r s z a w i e

W czoraj wieczorem grupa stu 
dciitów einJeekieh złożona z kil­
kunastu osób urządziła demon­
stracje antyżydowskie w  alejach 
Ujazdowskich. —  Poturbowano  
niektórych przechodniów żydów

a nasiępnie wTfttto kamieniami 
szyby wystawowe w sklepach 
żydowskich w  alejach U jazdow­
skich 28 i przy u;. 4Towy Świai ft.

Policja rozpędziła demonstran 
tów, aresztując pięć osób.

. ■ 5 $ r

3 d om y za w a liły  się w  Aleksandrii
15 osób za b itych  — 20 rannych

Aleksandria. Z nieznanych po 
wodów zawaliły się nagłe trzy do 
my w  Aleksandrii. Z pod gru­

zów wydobyło dotychczas ló 
zabitych i 120 rannych wyłącz­
nie egipcjan.

.   T̂f * r'

Pomoc z ą d j  francuskiego
dia ludu Bilbao

Paryż. Rząd francuski rozważa 
przychylnie prośbę rządu baskij­
skiego w sprnwii udzielenia ochrony 
przez, flołę francuską, a naw et cwen 
Aninie pomocy francuskich sial 
kow handlowych przy ewakuacji lu­
dności cywilnej z iiilhao. Na  skułck 

ro/.inóu premiera Riuiua z minis­
trami ( hautemps i Delbos. kousul 
francuski w San Sebastian udać się 
miał do siedziby rządu gen. Franco

d-> Salamanki, gdzie poinformować 
miał tamtejsze czynniki miarodajne, 
iż Francja skłonna jest współpiaco 
wac z nngłią przy ewakuacji kobiet, 
Starców  i dzieci z Bilbao konsul fran 
ruski wyraził nadzieję, iż rząd gen. 
Franco ni< będzie się przeeiwsła- 
v iał tej ewakuacji. Władze w Kordc- 
aux poczyniły przygotowania, celem 
przyjęcia wychodźców  oraz zorgan i­
zow an ia  opieki nad nimi,

4zo  głów zapełnia Błonia.
Juz słychać dźwięki marsza. Idą 

konna i ciężka. Potem idą saperzy, 
szkoła podchorążych, piuk ułanów. Na 
szkoła podhorążch, pułk ułanów Na­
stępnie form acje  techniczne —  w o j ­
ska motorowe, tankietki samochody 
pancerne oddziały m otocyklowe. 
Roj samolotów towarzyszy def i la ­
dzie.

Za wmjskii 111 idą w długim pocho- 
gdzie byli wojskowo i młodzież. I tak: 
idą kombalanci-legioniści w7śród nich 
jako grupa Członkowie Zw iązku Ż y ­
dów  Uczestników W a lk  o N iepod le­
głość Polski, Peow iacy, Sybiracy. In ­
walidzi —  idą wszyscy ramię przy ra 
ii .e 11 in —  jak ongiś.

Z młodzieży idą organizacje P  W., 
harcerze, Sokoli, a potem przedstawi 
ciele organizacyj społecznycn

W szystko to trwa długo lecz odby­
ło się sprawnie i w porządku.

P rzykrym  zgrzytem wśród dzisiej­
szych uroczystości było rozrzucanie 
ulotek przez grupy ,,narodoyveów‘\ 
Oto po zakończonej defiladzie, roz­
rzucili endecy ulotki yv których 
gwałtownie  wystąpili przcciyy Św ię­
tu 1-go Maja, twierdząc, że robotnicy 
nosili w pochodzie „gw iazdę  bolsze- 
yyicką (co oczywiście  m ij*  ś.ie z praw 
dą) że akademicy urażali (!) honor 
polskiego robotnika....

W  /ukończeniu ulotki, która jest 
nielegalną autorzy stwierdzają iż Sta 
rostyyo Grodzkie y\- K rakow ie zaka­

zało Stronnictwu Narodowemu yyzię 
cia udziału yy mundurach yy uroczy­
stościach v M a jowych  oraz nie udzie 
lito zez.yyolenia na przemarsz z loka­
lu Stron. Narodowego  yy R y n k u ‘‘Gł. 

na Rłonia.
Poza  tym krzyku *m-zgrzvtein cały 

obchód dzisiejszy cechował nastrój 
podniosły i uroczysty..
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Z  u l w i o

Ja k  rosła 
d ro żyzn a?

Co prawda, komisja cen została 
powołaną do życia dopici o w kwiet­
niu i naturalnie nie mogła przeciw  
działać temu, co się działo w marcu. 
Ryl to też miesiąc, który ludność naj 
silniej odczuła, szczególnie ta jej część 
która jest podstawą do badań różnie 
w kosztach utrzymania.

Otóż w marcu ogólny wskaźnik 
ecu (biorąc za podstawę 100 w r. 1928) 
wynosił 00.6. Ponieważ w lutym ten 
wskaźnik wynosił 59.9, mieliśmy więc 
w marcu zwyżkę o 0.7 punktów. Jeże­
li sięgniemy o rok wstecz, to różnica 
między marcem 1936 a mareem 1937 
wynosiła 8.5 punktów' więeej w marcu 
bieżącego roku.

Jeżeli chodzi o szczegóły, to przy 

poszczególnych artykułach podwyżka 
wynosiła: przy artykułach rolniczych 
30 proc., a więc przy najważniejszych, 
bo środkach żywności.

Trzeba też uwzględnić, żc n i e  w  
marcu, a w lutym było największe 
nasilenie drozyzny. W  marcu sp« ku- 
lacja trochę popuściła, może wietrząc 
przygotowane przeciw sobie zarządzę 
nia. W  rezultacie „rodzina robotni­
cza “ czy „pracownicza” musiała wię­
cej wydać na koszta utrzymania, przy 
niezw iększor.ych poborach czy zarob­
kach.

Namiastki
W  Niemczech wolno używać surow 

ców  zagranicznych tylko do wyrobi) 
tow arów  przeznaczonych na eksport, 
notomiast do wyrobu towarów' na u 

żytek wewnętrzny musi się w  znacz­
nej części albo nawet w  całości uży­
wać tylko namiastek Np do budowy' 
dom ów  nie wolno używać żelaza, lecz 
wy łącznie k ra jowego  kamienia.

Nie ma co mówić, daleko zaszły 
N iem cy ze swą samowystarczalnością. 
Doszło przeciez do tego, że w ładze re­
glamentują spisy potraw' w restaura­
cjach, wyznaczając ilość i jakość dań! 
Niemcy zaczynają już dusić sic w tej 
n iewystarczającej samowystarczalno­
ści. Nie bez koniecznej potrzeby dr 
Schacht ostatnio jeździł do Belgii po 
surowce i pożyczkę, nie bez powodu 
H itler obiecuje Lansbury ‘emu udział 
w  m iędzynarodowej konferencji g o ­
spodarczej, a nawet politycznej. T o  
nący brzy twy się chwyta, ale na razie 
nikt tej N iemcom nie podaje. P o życz ­
ki w Belgii Schacht nie otrzyunał. zaś _ 
na obiecanki Hitlera odpowiadają  | 
wzruszeniem lannon tj. i bez ciebie 

się obejdzie.

I\ ltM  f m a l s z i j

P. premier wyraził życzenie...
Jak w iadomo, p. premier gen. Skład 

kowski odbył w sobotę inspekcje wo 
jewództwa krakowskiego, badając 
specjalnie stosunki w  powiatach 
chrzanowskim i bialskim W  tych 

dwóch wysoko uprzemysłowiony cli 
powiatach p. premier musiał zetknąć 
się ze z jawiskiem znanym w całej 
Polsce, ale tu jeszcze ostrzej wystę­
pującym: z bezrobociem. P. premier 
mógł stwierdzę, że przy robotach pu­
blicznych zajętych jest stosunkowo 
niewielu ludzi, że tysiące czekają je­
szcze na pracę i wyraził  życzenie, a- 
l>> zatrudnienie dla nich jak najprę­
dzej się znalazło..

Gdyby takie, rzeczywiście z do lne­
go serca i ze zrozumienia swych obo- 
w iązkow  wobec państwa płynące ż y ­
czenia miały moc urzeczywistnienia 
się, Polska a przede wszystkim po­
w iaty chrzanowski i bialski byłyby 
„wyspą szczęśliwych" na święcie nie 
miałyby bezrobocia. Bylibyśmy w lep­
szym położeniu niż Anglia i Ameryka, 
które m imo wysiłków  i o lbrzymieli 
kosztów nie mogą opanować bezrobo­
cia.

Niestety nawet takie życzenie nie­
ma mocy czarodziejskie j i pozostaje 
niezbitą prawdą, że o ile nic urucho­
mi się w wyższym stopniu robots pu­
bliczne, niema m ow y o zatrudnieniu 
większej liczby bezrobotnych. A z ty­
mi robotami publicznymi coś nie jest 
wT porządKu. GzyTan.-.iny o im pasu ją ­
cych milionach, które rząd przezna­
czył na roboty inwestycyjne a Fun­
dusz Pracy na roboty publiczne -  ja­
ki jest e fekt ty'cli milionów pracy 
ludzkiej. Jakże można mówić o naj­
większych wysiłkach, jeżeli z począt- 
kiem maja mamy' jeszcze przes/.ło 100 
lysięcy oczekujących na pracę bezro­
botnych?

O przedsiębiorstwach prywatnych 
niema co m ów ić  —  te na rynku pra-

cy odgrywają  l ik nieznaczną rolę, że 
o pochłonięciu przez nie pokaźniej­
szej liczby bezrobotnych niema co 
mówić. Pozostaje więc tylko państwo 
a przy jego pomocy samorząd jako 
źródło pracy —  cóż. kiedy widocznie 
fundusze są zbyt małe. 11111110 poda­
nych dziesiątków m ilionów ! •

Tu można bez przesady z całą słu­
sznością powiedzieć, że niebezpieczeń- 
siwo jest w ielkie, bliskie. Bezrobol- 
ni kalkulują nie bez racji że k io  te­
raz nie dostanie pracy, traci szanse na 
całe lalo. A co wtedy? C.o pocznie la 

blisko pół m ilionowa masa i co  pań- 
j siwo wobec niej pocznie.

Powstańcy zdobyli
m i tur t o  / U l u m i r e r

Salam.nika. ułów nu kwatera po­
wstańcza donosi, że wojska powstań­
cze zdobyły m. Altamira, posiadające 
doniosłe znaczenie strategiczne. W o j ­
ska rządowe porzuciły obfity mate­
riał wojenny. Gen. Franco dokonał 
wczoraj objazdu frontu baskijskiego, 
objeżdżając ni. in. Durango i Eibar.

Bilbao. Radiostacja rządowa komu- 
n i kuję, że wojska rządowre odparły 

natarcie powstańców na froncie ba­
skijskim Powstańcy pozostawali w ielu 
zaoityeh i licznych jeńców. W  w y ­
niku przeciwuder/cnia wojska rządo­
we zajęły szereg ważnych pozycyj. 
Na froncie asturyjskint trwa kano­
nada artyleryjska na odcinkach Ovie- 
do i Escamplero.

Hendnyc. Dziennik barecloński „El 
D iIuuyIo" wr numerze z ffen. 29 kw ie t­
nia zamieścił artykuł p t. „Przede 
wszystkim żyć”. W artykule tym au- 
ior  stwierdza, że pracownik w' Bar­
celonie, pom im o uzyskania znacz­
nych podwyżek  płacy, ży je  znacznie 
gorzej, aniżeli przed wybuchem w o j ­
ny domowej. Przeciętna rodzina pra­
cownicza nie rozporządza miodkami 
osobi dymi, nie ma możności zaspo­
kojenia głodu swych dzieci. T a  roz-

Wykrycie tajnej organizacji
I r o  t n u n t  M t ą j ć z n e g

Czcrniowee, PA1\ W  miejscowości 
Izinaił (Besarabia) w yk ry ło  organiza­
cję komunistyczną. Przywódcami jej 
byli dwaj adwokaci Popowicz i Mosz- 
koucan, wydaleni z rumuńskiej par­
tii socjalistycznej, którzy założyli w

Izmaile partię socjalistów dysyden 
tów, bedącą w rzeczywistości organi­
zacją komunistyczną i operującą 
głównie wśród młodzieży. Policja a- 
resztowała 30 osób.

Zd e rze n ie  d w u s ta tk ó w
Paryż. Z Ostendy donoszą, żc dziś 

o godz. 4.30 z rana z powodu gęsiej

f l o d o t  u n e l f

/ m i e f i i n o u g

mgły zderzyły się na .Morzu północ­
ny m statek jugosłowiański „Plavnik“ 
(213 ton) i statek angielski „Aiectłć* 
(990 ton). O godz. 5-lej z lana ,.AIfte- 
fo” zatonął, łi-zecii ludzi z załogi u- 
ratowano. Dalszych szczegółów brak.

paczliwą sytuacją tłumaczą się co­
dzienne, składające się z kobiet ludu 
pochody i manifestacje mi ulicach 
Barcelony.

Paryż. PA T . Iłayas donosi z Ma 
drytu: Na ode.nkti Jarania wojska
rządowe posunęły się o 500 metrów 
naprzód wzdłuż toru kole jowego, po ­
praw ia jąc swe slanowi.ska, pom im o 
zaeiekłego oporu powstańców. Pod 
Escorialem wojska rządowe zajęły 
wzgórza, dominujące nad m ie jscowo­
ściami Nawal Perki i San Babilonie.

Paryż. PA T . Iłayas donosi z Vito- 
ria (po stronie powstańców), że za ję­
cie ni. Bermeo jest nadzwyczaj w aż­
ne pod względem wojskowym . Jesl 
lo iniej .cowość portowa. która od 
grywa wielką rolę w zaopatrywaniu 
Bilbao i której zdobyci*, m oże .tano­
w ie  o zdolności dalszej obrony slo- 
licy Basków.

CIĘŻK IE  STRATY P O W S T A Ń C Ó W .

Bilbao. Baskijska rada obrony ko­
munikuje, że w rezultacie natarcia 
wojsk rządowycit na stanowiska po- 
wsiaiiców pod Urumcndi powstańcy 
cofnęli się, ponosząc ciężkie straty. 
Ataki powstańców na odcinkach Gu- 
ernien i Durango zostały odparte. Na  
front i< Burgos artyleria rządowa zni­
szczyła celnym ogniem elektrownię i 
gazownię w m. Barrcndio

BO-TU ZABITYCH  W M ĄDRY) Hk

.Madryt. PV1 W e z o ia j  artyleria 
powstańcza intensywnie bombardo­
wała stolicę. Na ulicach miasta w y ­
buchło około 200 pocisków Jest ’() 
zabitych i wielu rannych których do­
kładnej licz.lły dotychczas nie stw ier­

dzono. Pom im o bombardowania tram­
w aje  i samochody kursowały, nato­
miast ludność oimściła ulice.

PORZĄDEK  W  K A T A L O N IE

Rercelona. P A T  Po posiedzeniu 
rządu katalonskiego opublikowano 
konumikal, głoszący, iż rząd zbada! 
sytuację wewnętrzną. Sytuacja la u- 
iegła poprawie na skutek wydanych 
ostatnio zarządzeń. Rząd jesi zdecy­
dowany przywrócić  porządek we 
wszystkich miejscowościach Katalo­
nii.

najtańsza
i  ćwy.tVfórniq
SRRUCHER
y- KfiAKÓW-*
K&AKOWSkA29 
Telefon Nr.154-67

Austria nie zgodzi sig
nu pocTzruJ t E n r & p u ,

Wiedeń. „W ien e r  Ztg.“  pi-sze, że 
Austria nie jest zainteresowania spra­
wą podziału Europy środkowej na 
s lrefy wpływmw takicli Mb innych 
nfockrstw', jak również nie zamierza

]>aść ofiarą lakiego układu aiiędzy 
narodowego, który by zmusił ją do  
wyrzeczenia się idei restauracji Habs­
burgów.
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Nadzwyczajna sesja sejmowa
Kraków, ?> maja.

A  wist; jest postanowione: nadzwy­
czajna jres jtt Sejin u i Senatu odbędzie 
się. AA cdL  „P o lo n i i "  sesja ma się roz­
począć w połowie maja, wedle ..Gło- 
su Narodu" odbędą się nawet d\.ie 

czy trzy sesje.
Jak już pisaliśmy, sesja nadzwy­

czajna może obradować tylko nad 
tymi przedłużeniami, które będą wy ­
mienione w orędziu, zwołującym p. 
Prezydenta Rzpiitej. W edle  zrozumia 
łych zresztą pogłosek orędzie ma o- 
be jm ować przede wszystkim projekty 
rządowe, które nie zostały załatwione 
na sesji budżetowej. Jest ich przeszło 
dwa tuziny, wobec czego nie starczy 
już czasu na załatwienie wniosków 
z inicjatywy poselskiej, których tak­
że jest zatrzęsienie, Gorzty jeszcze je.,1 
w Senacie, który ma do załatwienia 
szereg przedłozen już prze* .'sejm u 
chwalonych, między innymi ustawę

O Z M E S I K M l  S \ I )Ó W  PRZYSIĘ ­
GŁYCH W M ALO PO LSCF .

która z pewnością nie przejdzie przez 
Senat tak gładko, jak przez Sejm.

Nie jest zresztą ani tak w a/m m  
ani miarodajnem, czym sesja nad­
zwyczajna się zajmie —  decydujący 
jest sam fakt jej zwołania z tego po­
wodu że dzieje się to po raz pierwszy 
w  dziejaeli parlamentu polskiego. Pi­
saliśmy już o tym i w '.skazaliśmy że 
ten z nowej ordynacji wyborczej wy ­
szły Sejm cieszy sic większymi wzglę­
dami aniżeli Sejmy wyszły z poprzed­
niej —  szerszej —  ordynacji. \ nie 
można twierdzi! jakoby to zwołanie 
było może aktem wdzięcznoś, i za 
„p rzyk ładn e"  zachowanie się Si jmu 
ostatnia sesja była przecież miejsca­
mi i przy różnych okazjach dość bu 
rzłiwą tak, że mów iono nawet poważ­
nie o istnieniu —  opozye ji.

Nic jednak we wzajemnych stosun­
kach widocznie się nie zmieniło, ty l­
ko się trochę ku —  rządowi pochv 
lito. Rząd ma w ręku potężny atut, 
którym len Sejm nie. rozporządza: 
rząd może rozwiązać Sejm, ten zaś 
nie może obalić rządu. Co innego by­
ło w poprzednich Sejmach: tam wy­
starczała prosta uehwała, aby p. Pre­
zydent odwołał potępianego taka u- 
ehwalą ministra —  przypom inam y 
nawet „obie, że coś podobnego zda­
rzyło się za pierwszego gabinetu Bar­
tla w jesieni 192ó z ministrem rol­
nictwa Staniewieze ni. a drugi raz w 
w v. 1930 z ministrem Piwstorem. mi 
ino, że w obu ty ełi gabinetach zasia­
dał marszałek Piłsudski.

Teraz tej obawy nieiua i rząd m o­
że /. całym spokojem czekać na u-

cliwały Sejmu, Swoją drogą, m imo 
wyelim inowania  z Obrąd wniosków 
post lsl.ich występy a la Sfonkon ( zy p. 
Pry „torowa, mogą mieć miejsce, ale 
przestały już emocjonować, p r zy zw y ­
czajono się już do nich jak do burzy 
w lecie, która podobno oczyszcza at­

mosferę

Utarło się po wyborach we w rze ­
śniu 19&5 zapatrywanie, że wyszły z 
tych wy boro w —- jak w iadomo, przy 
bardzo małej frekwencji uprawnio­
nych do głosowania —  Sejm nie m o ­
że być [n ik low any tąsamą miarą co 
Sejmy poprzednie. Okazuje się, że o- 
pinia publiczna nie doceniła znacze­

nia obecnego Sejmu, z k tórym  rząd —  
prawdziw ie  silny rząd — obchodzi się 
jak z ja jkiem. Pytanie kyiko, jak dłu­
gi będzie jeszcze jego żywot. M ów iło  
się i mówi szeroko o zmianie o rdy ­
nacji wyborcze j —  sprawdzenie się 
tych pogłosek będzie m iarodajnym 
dla odpowiedzi na pytanie: ezy rząd 
wilii taki Sejm ezy też podobny do je 
go porzedników. Przecież zastrzegają 
się, że nie istnieje zamiar zakazu par­
tii na rzrrz monopartii. L.

O B Y W A T E L E !  Nte żałujcie grosza na
D AR  N AR O D O W Y 3-go M A JA !

K A Ż D Y  W m S Z  G P G S Z  J E S T  C E G IE Ł K Ą  
W  B U D O W IE  P R Z Y S Z Ł E J  P O L S K I

K O N S T Y T U C J A  3-tjO M A J *
AA' dniu dzisiejszym obchodzim y ro ­

cznicę uchwalenia Konstytucji 3-go 
Alaja. Dużo się pisze i mówi o po­
święci Kin przez szlachtę ówczesną 
swych prywatnych interesów, różne 
są stosowane sposoby naświetlenia tej 
p iz t łom ow e j  chwili naszych dziejów'. 
Zapomina się jednak zupełnie o rze­
czach najwazniejszych. o łączności 
Konstytucji M a jowej z wielkimi ha­
słami Rewolucji francuskiej.

Europa w końcu XA 1 11 wieku prze­

chodziła okres głębokich przemian 
społecznych. Rozkład u.droju feudal 
nego. upadek szlachty, pauperyzacja 
sfer. któro dotychczas byty „czynn i­
kiem decydu jącym " —  wszystko to 
było już faktem dokonanym Z dru­
giej strony występował już wiyraźnie 
nowy ustrój ekonomiezny, oparty nie 
na własności fluidalnej, lecz. prywat­
nej który to ustrój w prow adzał do hi­
storii noyyą klasę —  tzw. stan trzeci, 
da zmiana nigdzie nie przeszła zu­
pełnie gładko, nowi ludzie musieli 
zdobywać prawo do rozw o ju .Z w yc ię ­
stwo mieszczaństwa we Francji —  
Wielka Rewolucja francuska odbiła 
„ię szerokim echem po całym świerie 
i zmusiła najbardziej uawet lekko 
iiiyśłnych przedstawicieli szlachty do 
poważnego zastanow ienia się nad wy 
tworzoną ytuacją. Zamykać oczy na 
dokonywa jące się przemiany nie by ło 
już można „nowi ludzie** chwytali

za berło władzy, grożąc w razie od 
mowy walką.

Zmiany ustrojowe nie ominęły też 

i Polski, 11 nas jednak szlachta kur­
czowo, nie oglądając się na nic, trzy­
mała się władzy, nie pozwalając na 
najmniejsze uszczuplenie swych przy­
wilejów. Straszliwe osłabienie Rzpli- 
tej wskutek niezwiązania najszer­
szych ma.-, wydziedziczonego pospól­
stwa z państwem było też przyczyną 

I-go roabiorłi.

Jednak hardziej oświeceni przed 
stawieielc szlachty widzieli i rozttmi *- 
li to, co się działo w Połsee i w całej 
Europie, zrozumieli oni koiiiei zno^ć 
historyczną dopuszczenia do prayv 

„stanu trzeciego** w imię chociażby 
własnego, dobrze zrozumianego inte­
resu. nie mówiąc już o tych ideow­
cach spoMÓd .szlachty, którzy chciel. 
drogą normalnego rozwoju  wzmocnić 
obronność Rzpiitej i tym  uchronić 

ją od dalszych rozbiorów.

Konstytucja 3-go Maja poza szere­
giem inowacji w  administracji i znie­
sienia „liberum veto** ograniezyla się 
wyłącznie do nadania pełni praw 
mieszczaństwa, nii znosząc pr'ivwią- 
zaiiia chłopów do ziemi. S f l  to powa­
żny błąd, ale nawet pominięcie jog i 
nie uchroniłoby 1’ OlRk' od ulr.dv nie­
podległości gdy/ opamiętanie się 

przyszło za pó/no.

Klęska wyborcza partii rządowej
»  J a p o n ii

Partie  o p o zyc yjn e  u zy s k a ły  80 proc. g ło só w
Tokio Agencja Domeł podaje pro­

wizoryczne rezultaty wyboraw Par­
tia Minseito (opozycyjna) uzyskała 
152 mandatów, Seiukai (opozycyjna) 
138, Szow.ski —  16, socjaliści —  32, 
liga narodowa —  7, Toliakai —  10, 
niezależni 19. Inne partie —  5. Głów­
ną cechą charakterystyczną wyborów

jest wzrost mandatów socjalistycz­
nych. \V samym Tokio socjaliści uzy­
skali 8 mandatów. W  siedmiu obwo­
dach' wyborczych Tokio socjaliści u- 
zyskali 172.807 głosów. —  Minseito 
282.030 głosów, Seiukai —  203.907 
głosów. YvT Osaka socjaliści uzyskali 
137.220 głosów, \finsciU» —  179.102

Seiukai —  85.231, na 31 mandatów w 
Tokio 11 zdobyło Minseito, tracąc 5. 
socjaliści, 8, zyskując 3, Seiukai 8. zy­
skując 1. partia niezależna 4. zysku-
jąe 2.

Jak więc wynika z powyższego par 
tic opo/yryjne /.dobyły aż 80 proc. 
głowi w!

Na czym więc polega znaczenie tej 
..o!iar\ -zlaciiły? Znaczenie K on ­
stytucji 3-go Maja polega na tym, ze 
warstwy panujące zrozumiały, na 
czym połga KONIECZNOŚĆ H IS T O ­
RYCZNA. Zrozumiały one, że hisło 
riu prędzej czy póżnii j dopuści do 
głosu warstwy, dotychczas z żadnych 
praw me korzystające, żc jeśli sprze­
ciwią się historii, mogą zapłacić za to 

głową. Zrozumiała też s/laehta. że po­
zbawienie całej ludności wpływu na 
losy państwa jest najpewniejsza dr o 

gą do jego upadku. Żadni bowiem 
człowiek nie będzie bronił instytucji, 
na dalszym istnieniu której nie mu 
nie zależy. I odwrotnie —  udział lud­
ności w życiu państwowym, sprzęg­
nięcie jej losu z losami państwa za­
bezpieczą znakomicie jego obronność, 
w razie bowiem niebezpieczeństwa 
cała ludność jak jeden mąz, stanie w 
obronie swej niepodległości.

Przyzna jm y się więc — szlachta w 
XVlTl wieku już uznała konieczność 

historyczną demokracji, uznała, z pe­
wnym i co prawiła, zastrzeżeniami, ko 
nieezność udziału w życiu państwo­
wym, w rządach, w kierowaniu swymi 
losami szerokich warstw łntiti.

Obchon/miy dziś roc/n.cę Konsty­
tucji. Hasła Wielkiej Rewolucji —  
wolność równość, braterstwo są tak 
samo aktualne, jak wtedy. Może na­
wet więcej, ho historia uczy nas o 
znaczeniu, o potędzi demokracji. Je­
dynie demokraija potrafi, nawiązu­
jąc do pięknych tradycji wolnościo­
wych. pamiętając o takich bohaterach, 
jak Jarosław Dąbrowski i Wróblew  
ski. walczyć o postęp, pokój i wol­
ność. j. b.

W W IR Z E  DNIA...
■ Paryż. Z Dragiiignau (Francja poł. 

wsch.) donoszą, ż, na zakręcie w po­
bliżu miasta samochód w padł na dom. 
T rzęch pasażerów zginęło na miejscu, 
Szofer jest ciężko ranny.

* * *
( zeriiiowec. PAT. W e  wsiach besa- 

rabskicli grasuje malaria. AA okręgu 
Nuraleni naliczono (i00 chorvch
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R ze źn ik  pow odow any za zd ra ś c b
zadol Itorliance 20 ocbni^ć śtoźeng

Lwów. Onegdaj w ieczorem przy ­
w iez iono  do czpifala powszechnego 
16-Ietnią Kazim ierę Horodecką cór­
kę murarza, którą zabrano ciężko 
ranną spod wiaduktu ko le jowego  w

Krzywczycach. Horodecką miała bliż 
szą znajomość z 22-letnim rzeźnikiein 
Janem Mark iew iczem, zamieszka­
ły ni na Jałowcu. Gdy przed kilkuna 
stu dniami Horodecką powiła  dziec­

Katecheta s k a za n y  za  bicie dzieci
Przed  tutejszym Sądem O kręgo ­
wy m zasiadł na ław ie oskarżonych 
ks. Seman Myhal, proboszcz gr. kat. 
. katecheta z grom ady Sanoczek, o- 
skarżony o dotk liwe pobicie po glo- 
wi(e, rękach i t. d kilkunastu dzieci w 
czasie nauczania religii. Po  przepro­
wadzonej przez sędziego okr dra K 
Zachariasiewicza rozpraw ie  —  k.„ 
Myhal skazany został na karę w ięz ie ­
nia przez 8 miesięcy, złagodzona na 
mocy' amnestii do 7 miesięcy z zaw ie­
szeniem tejże na lat trzy na utratę 
prawa wykonyw ania  zawodu nauczy­
ciela religii na przeciąg lat pięciu, o- 
raz pon.esienie kosztów postępowa­
nia karnego. Oskarżał asesor prok.

W allner, bronił adw. dr. W ańczyck i 
z Sanoka. Oskarżony zapowiedzia ł 
apelację.

ko, które tego samego dnia zmarło, 
Mark iew icz począł podejrzewać, iż 
dziecko to pochodzi z innego zw iązku 
i spowodowany zazdrością urządzał 
je j  burzliwe awantury. W ieczorem  
w yprow adz ił  ją pod wiadukt, gdzie 
nagle w ydoby ł nóż, którym  zadał IIo- 
rodeckiej dwadzieścia k ilka ran. Za 
dzikim brutalem, który ukrywa się, 
czyni policja energiczne poszukiwa­
nia.

S I u p  k s .  W indsor
w rz.ii/wriefc

Paryż. „Paris Midi” donosi z W ie ­
dnia, że książę Windsor opuści dziś 
wieczór Saint Wolfgang, udając się dc 
Francji. Do Paryża przybędzie 0 11 w 
poniedziałek po południu, gdzie za­
trzyma się kilka godzin, po czym wy­
jadzie samochodem do zamku de 
Cande. Małżeństwo ks. Windsor z 
Wallis Warfield, byłą panią Simpson, 
odbędzie się —  jak zapewniają —  w 
początkach przyszłego tygodnia, naj­
później w ezwartek. Świadkami ślu­
bu bę-łą właściciele zamku de Gande 
pp. Bedoux.

— o—

W ie ś c i  ze świata

Legenda o angielskim pierścieniu
koronacy gnynw

Jednym z najbardziej uroczystych 
aktów podczas koronacji, jest w ło że ­
nie na palec monarchy pierścienia, co

Co piszą korespondenci
U  B L IN

Śmiały napad bandycki, Do restau 
racji I.. Poko jnego  w  Gołhobro- 
dach, pow. w łodawskiego wtargnęło 

3-ch nieznanych, uzbrojonych w re­
w o lw ery  osobników, k tórzy po stery 
zowaniu restauratora zrabowali 350 
zł. oraz pewną ilość towarów, po 
czy nr zbiegli w  n iew iadom ym  kierun­
ku. Organa po licy jne zarządziły po­
ścig i są już na tropęe bandytów

Ohydny czyn wyrodnej matki. 24- 
ietnia Kamińska Leokadia, służąca, 
zam. w kol. W y rk i  pow  siedleckie­
go otruła dwutygodn iowe swoje dz ie­
cko, a gdy było ono już konające, 
wrzuciła je do studni. W yrod n ą  mat­
kę zatrzymano.

R ZESZÓ W
Aresztowanie rachmistrza zarzadu: 

gm innego w  Żołyni. Na polecenie 
prokuratury Sądu okręgow ego  w 
Rzeszowie aresztowany został Broni- 
nisław Kisie lewicz, rachmistrz za­
rządu gm innego w  Żołyni, pode jrza ­
ny o sprzeniewierzenie kw oty  2.300 
zł. z kasy gminnej. K isielewicz całe 
pieniądze prze trwonił na pi jatyki, 
gmina jednak nie poniesie szkody, 
gdyż kwotę brakującą wyrównała ro ­

dzina.

T A R N Ó W
Kurs ewidencji ludności. W Tar

nowie odbył się 3-dniowy kurs o pro 
wadzeniu biur ew idencji ludności w 
miastach i w  gminach wiejsk.ch, w 
którym  wzięło  udział 99 osób z pow. 
Brzesko, Dąbrowa, Dębica, Mielec i 

Ta rnów

OŚW IĘC IM
O czystości miasta. Zarząd Miejski 

przystąpił ostatnio energicznie do 
podniesienia czystości na terenie 
miasta przez w yw arc ie  odpow led- 
nit-go nacisku na w taścicieli realności
0 remont domów' zwłaszcza w śród­
mieściu. Należałoby zwróc ić  uwagę
1 na dalsze uliczki - zaułki gdzie 
brud i smród dusi doprawaly.

GORLICE
Umowa zbiorowa. W  Lipinkach 

przy udziale Inspektora Pracy  z N. 
Sącza odbyła się konferencja  z robo­
tnikami, na której podpisano umowę 
zbiorową, podwyższającą zarobki ro 
bo tm ków  o 12 proc

BYSTRA
Pożar. W  W ilkow icach  k. Bystrej 

wybuchł pożar w zabudowaniach T. 
Dudkowej, który m im o akcji ratun­
kow ej strawił dom i urządzenia go ­
spodarcze. Strata wynosi około 2.500 

zł.

N O W Y  SĄCZ
Posiedzenie działaczy regional­

nych. Onegdaj odbyło się posiedzenie 
działaczy regionalnych Podhala  w  
N ow ym  Sączu, które miało na celu 
zestawienie regionalnej grupy sądec­
kiej, na „Św ięto gó r“ w  Wiśle.

W  zebraniu tym  wzię li  udział prof. 
Tadeusz Seweryn kustosz Muzeum 
Narodowego  w  Krakow ie, literatka 

Roy-Ry lyrowa, art. mai. A. Pieniążek, 
p ro f  Pawłów .->ki, dyr. Szurmiak, red. 
T. Giewont - Szczecina, prof. Paw łów  
ski i mgr. Cwikowski.

K ierown ik iem  grupy sądeckiej w y ­

brano p. dyr. Szurmiaka

K a ż cf y cfoAry Obyw atel 
c z ł o n k i e m

P o l  s Aiie 90 
C z e r w o n ego 
K r z y ż a ! ! !

symbolizuje zaślubiny monarchy z 
Imperium. Pierścieni u żyw any pod­
czas koronacji jest zawsze specjalnie 
w ykonyw any dla każdego monarchy. 
Jest 011 ze szczerego złota o zupełnie 
gładkiej powierzchni, na której wy- 
ryty jest znak krzyża.

PRZYG ODA  
K R Ó LO W E J  W IK T O R II

Istnieje przesąd, iż ten sym bolicz­
ny pierścień powinien być jak  naj­
ja śn ie js zy ,  ponieważ im trudniej 
wchodzi na palec, tym dłużej trwą 
panowanie króla Legenda ta spraw­
dziła się przynajm niej raz w historii 
Anglii podczas panowania k ró low e j 
W ik tor i i .  P iescitT, który w łoży ł je j 

na palec anglikański arcybiskup był 
tak mały, iż po uroczystości korona­
cy jnej królowa nie mogła go zdjąć 
z palca. Jak w iadomo, kró lowa W ik ­
toria panowała najdłużej ze wszyst­
kich monarchów brytyjskich, bo aż 
63 lata.

Jeden z b iogra fów  k ró low e j W ik to  
rii tw ierdzi wpraw’dzie, że nie tylko 
pierścień wykonany na uroczystości 
koronacyjne był tak małych rozm ia­
rów, ale w  dodatku anglikański do 
stojnik pom ylił się i w łoży ł go na 
inny palec, co spowodowało  obrz­
m ienie palca i dotk liwy ból.

DLI GO W IE C Z N E  KAROCE

Karoca królewska, w której król

Jerzy 6 ty . Kró lowa  Elżoicta udadzą 
.dę do opactwa Westminsterskiego 
została wrykonana w r. 1761 według 
rysunku sfr. W ihama Chamber^n O- 
zdabiają ją malow idła  Cipriani'ego.

Kareta jest niezmiernie ciężka —  
w aży 4 tony.

Ciężki ten. wehikuł będzie wolno 
posuwał się w pochodzie koroi acyj- 
nym nie tylko dlatego, że muszą mu 
nadążyć, kroczący w pochodzie d y ­
gnitarze, ale przede wszystkim dla­
tego, że jego  rozmiary i waga nie po ­
zwalają na żaden pośpiech.

Środkowa część karety zawieszona 
jest na pasach, umocowanych do 
ramion 4-ch złocistych trytonów, sie­
dzących ponad przednimi i tylnymi 
osiami.

Środkowa część karocy yvyobraża 
8 pni palmowych, podtrzymujących 
dach karety, ponad którym w idnieje  
korona królewska. W nętrze  karety 
wyłożone jest szkarłatnym aksami­
tem.

Ciągnie ją 8 koni o wspaniałej u- 

przęży.
Do roku 1761 używana była jako 

karoca państyvoyva —  kareta, którą 
obecnie yv orszaku koronacy jnym  bę­
dzie jechał speaker Izby  Gmin.

Była ona wykonana yv Holandii w 
roku 1689.

Strajk 3 tysięcy pracowników
w H o llyw o o d

Hollywood. P A T . W  tutejszym prze 
myślę filmoyyym wybuchł strajk prze 
szło 3.000 pracoyynikow, należących 
do 4 zw iązków  zayvodoyvych. Strajku­
ją przede wszystkim malarze, ryso 
w nicy, fryz jerzy , charakteryzatorzy i 
personel pomocniczy. Przed wejściem

do wytw órn i filmoyyycli ustawione 
są posterunki, broniące wstępu pra­
gnącym udać się do pracy. Nakręca 
nie f i lm ów , znajdujących się na w a r­
sztatach w ytw órn i uległo przerwie, co 
pociągnie za sobą m ilionowe straty.

S tra s zn y  huragan sn o w o d o w a l śmierć
5 osdb

N o w y  órlean . PA T . Nad pobrzeż- 
nynu obszarami stanu Luisiana i do ­
liną Missisipi przeszła gwałtowna bu­
rza połączona z gradem i piorunami.

Znaczna część zb iorów  uległa dosz­
czętnemu zniszczeniu. 5 osób zostało 
zabitych i kilkadziesiąt ciężko ran 
nych.
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Kraków  do w ie czo ra -
riułijarska w  Krakowie

Komitetowi W ykonaw czem u prze- j; ustalił jtiż program pobytu wyciecz- 
wodniczy nacz. Kuratorium Okr. S. ij ki w  Krakowie, plan zwiedzania za- 
K. W łodz im ierz  Gałędzki. Komitet j bytkow  miasta i t. p.

Kurs szyb o w co w y L O P P -u

WAŻNE Nl'MEK\
Tl 1 EEOMCZNE
Pogotowie rat. t l i l i .  
Straż ogniowa 12111. 
Zegarynka 9*. 
l oezt. biuro zlce. 153-03. 
On Ir. miedzyro. 97. 
Informator telef. 137 0.1. 
Itiuro napr. telef. 150-50 
Informator kol. 121-08. 
Cenlr. gazowni 152-05. 
r.entr. elekr 150-70. 
Cenlr. wodoei iag. 121-99

K A L E N D A R Z  RZYM. - KATOLICK I  

P O N IE D Z IA ŁE K : W T O R E K :
Król. Korony Polskiej. Floriana

Zachód słońca dziś godz.: 19.04 
W schód słońca jutro godz.; 4.03

7  e a  śir-ii
Z Teatru J. Słowackiego

W ieczór : ..Wesele F igara".

CO GRAJĄ W  KINACH?
A D lt l t :  „Zaginione miaslo".
APOI.I.O: „Płomienne sercu .

A T L A N T IC :  ..Ostatni Mohikan in" 
i „D fva dni m iłośc i"

BAGa TELA: „Krwawe perłv“ i rewia pt 
„Wesołe święta".

P R O M IE Ń : „Z ie lon y  Sygnał 
s »W IT . „B lond Carmen,"* *
S Z T U K A : „Zakot hane kobiety 
U C IE CH A : „D orożkarz  nr. UJ". 
W A N D A :  , Suzy".

# r  i o i f #
Kraków. 7.35 Muzyka poranna - -  

płyty, 8 Audycja ciia szkół; 11.30 Słu­
chowisko „3-ci Maj Krystka i Aniel­
ki i według opow Marii Dąbrowskiej; 
12.03 Muzyka; 12.50 „P ros im y  do m i­

krofonu..." 14 P łyty ; 15 W indom, go ­
spodarcze; 15.15 Płyty; 15.30 "Czy 
wiecie, że...“  15.50 P łyty ; 10 K rak ow ­
skim larg iem " w ygt. Ant. W iśn iowski; 
10.15 Skrzynka P K O ; 10.30 Koncert, 
w  przerw ie ok. 17: „Dn i p o w  zednie 
państwa Kowalskich ', powieść mów. 
w  oprać. p. M. Kuncew iczowej: 17.50 
„M om en c ik "  monolog Bujnicl iego; 
18.20 Koncert w wyk. Waleriana De­
ca iwiol.) i Miecz. Czyżekowej (fort.); 
18.50 Pog. akt.; 19 „D ysku tu jm y" Pa 
radoksy pracy społ." 19.20 U twory  
Gabriela Faure w wyk. Stelli D obry- 
szyck it j  ( fort f, Jadw lłennert |śpiewr)
20 „ W  ko lorow ym  św iec ie " rep. muz. 
Celiny NahdiJk; 20.45 Dzień, wiecz.;
21 X IV  koncert ORMUZNi. 22 Muz. 
salonowa w  wyk. Małej Ork. P. R 
pod dyr. Zdz. Górzyńskiego; 22.30 
„W iosn a  poetycka" wiersze; 22.45 

Płyty.

N A J N O W S Z Y  N U M E R  „EPO K I".
Ukazał się now y numer „E p o k i "  i 

zawiera treść bardzo urozmaiconą: 
Wincenty Ilaymowski: W ilc ze  nasio­
na. —1 Stefan Grostern: Zastrzyki i
pigułki. —  Stanisław Milkowski: U
źródeł syntezy. —  Wiktor Zieliński: 
W ie lka  polityka a kulisy życia p ry ­
watnego. —  Gorzkie żale Marii Dą­
browskiej. —  Z dnia na dzień: Pół
kroku od obłędu: W ie lka  zasługa (Ju­
bileusz obrońców politycznych). Re­
welacyjna szczerość. —  Józef Szpeehl 
Na słodkich wodach absurdu —- An­
drzej Grot: Jasnorzewska: głos, który 
nie wtóruje ż.abom. —  Czesława Ka  

mińska: W yp raw a  po koks (now7cla). 
Henryk l.ukree: Trtid  Stefanii Sem 
połowskiej. —  W ydarzen ia  i doku­
menty. Cena 50 gr. Redakcja i adm i­
nistracja: W arszawa, Ordynacka 5.

Z dniem dzisiejszym lokal redakeji 
i administracji „Krakowskiego Kurie­
ra A\ ieezornego" mieści się przy ul. 
Stolarskiej 9. Wejście do lokalu „Kra 
kowskiego Kuriera Wieczornego" u- 
dostępuione jest również cmi strony 
Rynku Gł. nr 12. Telefon 164-20.

Wycieczka
Kraków  Dnia 9 hm,, przybyw a do 

Krakowa po zwiedzeniu na jw ażn ie j­
szych ośrodków7 w  Polsce, w ielka w y ­
cieczka Bułgarów7, składająca się ze 
(20 studentów szkół średnich oraz. 40 
profesorów7 i dyrektorów7 Zakładów 
naukowych bułgarskich.

Dla przyjęcia wycieczki zaw iązał 
się w K rakow ie  Kom itet Obywatelski 
w7 skład którego wchodzą jako człon 
kow ie  Komitetu H onorow ego  Ks M e­
tropolita Sapieha, w o jew oda  płk. 
Gnomski, dow7. Okr. gen. Narbut- 
Luczyński, kurator Slypiński, P re zy ­
dent in. dr. Kaplicki, dyr. okr. kol. 
mż. Czerniewski, Rektor U. J. prof. 

Szafer i inni.

panna Konstantyna G. na wwcieczkę 
ka jakową do Zatora w  towarzystwie 
kilku lianów. Podczas noclegu w  ka­
jaku nad W is łą  opiekunka i nauczy­
cielka dzieci czyli nurse panna K o n ­
stantyna użyczyła swych wdzięków  
młodemu i niedoświadczonemu towa­
rzyszow i panu Franciszkowi B N a ­
stępstwa miłości bv ł j  fatalne. Młody 
chłopak, mający p ierwszy raz w ż y ­
ciu styczność z płcią piękną stw ier­
dził chorobę weneryczną. Panna K on ­
stantyna tymczasem wdrożyła  wszel­
kie m ożliw e kroki, aby od chłopca 
jak największą kwotę wydostać, o- 
skarżając go o zarażenie. Docnodze- 
nia jednak prokuratorskie zostały 
przeciw7 p. Franciszkow i umorzone. 
W ob ec  tego zaskarżyła p Konstan­
tyna G. o odszkodowanie w kwocie 
zł 1.000 do sądu grodzk iego i o kwotę 
zł 5.580 do Sądu Okręgow ego  w K ra ­
kow ie  a to za ból, utratę możności za- 

mążpojscia i utrudnienie zarobku. —  
Pozwany bronił się tym, że to właśnie 
on był poszkodowanym, że ma dowo-

YY yJargenia  Jnia
W O Ź N Y  M A G IS T R A C K I POP.H
S W Ą  Z O N Ę  PO G RZEBAC ZEM .

ik) Pogotow ie  ratunkowe opatrzy­
ło 30-letnią żonę woźni go magistratu 
w- K rakow ie  —  Marię Parasicwiez, 
którą mąż pobił [to g łow ie  pogrzeba­
czem.

Tarasiewiczów7:} skierowano do 

.szpitala.

K W A S E M  SOLNA M OBI A LA  S W Ą  
K O L E Ż A N K Ę .

(dz) W  godzinach południowych 
wyjeżdża ło  dziś pogotow ie  ratunko­
we na ulicę Ariańską 2 w Krakowie, 
gdzie niejaka łle lena Kobówną, lat

KrukÓYi7. W  dniu 15 maja br roz­
poczyna się w  Szkole Szybowcowej 
I O P P  w  Bodzow ie  koło Krakowa 
drugi tegoroczny kurs szybowcowy 
do kat. A  i B. dla mieszkańców7 K ra ­

kowa i okolicy.
Ćwiczenia i loty na kursie odby- 

waćO ię będą 3— 4 razy w tygodniu w 

godzinach od 18-tej do zmroku.

dy istnienia choroby U powódki jesz­
cze przed wycieczką Sąd O kręgow y 
w  Krakow ie  odrzucił pozew  a w  mysi 
postanowienia Sądu Apelacy jnego 
spfawą powtórn ie rozpatrywał i za 
rządził zawieszenie postępowania.

Rozprawę prowadził s. o. dr. Jaku!) 
ski, pozwanego zastępował adw dr 
Ludw ik  Freundlich, powódką stawiła 
się bez zastępcy.

SK AZANIE  C Z Ł O N K Ó W  N IE B E Z ­
PIECZNEJ SZAJKI.

Sąd O kręgow y w Tarnow ie  skazał 
Antoniego Frączaka i jego  dwóch 
wspólników, oskarżonych o kradzież 
sukna w  sklepie Begena na kwotę ok. 
8.700 zł na 3 i pół lat więzienia. A do l­
fa Biernacza na 3 i pół lat i umiesz­
czenie w  zakładzie dla n iepopraw­
nych oraz Salomona Eew iego na (i 
miesięcy więzienia. Skazani należeli 
do szajki złodziejskiej, która od dłuż 
s/ego czasu grasow7ała na terenie m ia­
sta. Frączak karany był już 15 razy 
w ięzieniem za różne kradzieże.

19, posługaczka, została oblana kw a­
sem solnym w twarz przez swą ko le­
żankę L igęzów nę  Helenę

L igęzówna była, zdaje się zazdro 
sna o chłopca i na tym tle w trakcie 
sprzeczki oblała ją kwasem solnym, 
przy czym pobiła ją dotk liw ie na ca 
łym ciele,

Kobównę przewieziono w stanie 

ciężkim do szpitala.

Z U C H W A Ł Y  N A P A D  R A B U N K O W Y .

Nocy ubiegłej nieznan sprawcy 
napadli w Now ym  Sączu na dom H. 
Sidzinki i po s leroryzowaniu rew o l­
werem  dom ow ników  obrabowali m ie­
szkanie, po czym  zamknąwszy dom o­
wn ików  do p iwn icy  zbiegli.

Dzięki połączeniu części teorety­
cznej z zajęciami praktycznymi i lota­

mi kurs ten nie wym aga  specjalnego 
przygotowania i jest dostępny dla 
każdego, kto ukończył 16 rok zyeia.

In form acyj udziela Szkoła Szybow ­
cowa Krak. Okr. W ojew7. L O P P  w 
Krakow ie ul. Zw ierzyn iecka 26. I I  p

fcclarsfcrefjo
wrócił się a 4 innych najechało na 

niego.

Zająca przewieziono dorożką na 
stację pogotowia ratunkowego, gdzie 
stwierdzono u niego złamanie obo j­
czyka Po udzieleniu p ierwszej po­
m ocy Zająca przew ieziono do szpita­
la Ubezpieczalni Społecznej. Pozosta­
łym 4 rowerzystom, którzy doznali o- 
gólnych obrażeń, zrobiono zastrzyki 

przeciw tężcowe.

PO ŻYTEC ZNE  ZA R ZĄ D ZE N IE  
STAROSTA

Starosta pow iatowy w  Olkuszu po 
porozumieniu się z przedstaw icialami 
sfer zainteresowanych ustalił nowe 
zniżone ceny na kaszę, kawę zbozową, 
mięso i przetwory mięsne Nowe ceny 
obowiązują  od 1 fara. na oałym terenie 
powiatu olkuskiego.

NOAVE W Ł A D Z E  Z W IĄ Z K U  ZAAV. 
PRAC, UMYSŁ. AV KRAKOAVIE.

Onegdaj odbyło  się doroczne walne 
zgromadzenie Związku Zaw. Prac. U- 
mysł. w  Krakowie. Sprawozdanie i- 
i nie n i mu ustępującego zarządu złożył 
urzędujący prezes red M. Statter, 
skarbnika: p. W ó jc ik ,  komisji rew i­
zyjnej: p Pałka. Po  przyjęciu przez 
aklamację sprawozdania i udzieleniu 
absolutorium, dokonano wyboru 
w lad?. Prezesem związku wybrano 
przez aklamację red. M. Stattera, na 
stępnie wybrano zarząd, który się u- 
konstj ttiował następująco: 1 Wicepre­
zes St. W ójc ik ,  11 wiceprezes K K op ­
czyński, skarbnik St Mrozek, zastęp­
ca Z. lmmergliick, sekretarz W ó jc ik ,  
zastępca L. Austein, cz łonkow ie M a­
słowski, W ardęga. Bernblum, Marmur 
zastępcy: Silberman, Majewrski, Czech 
Komisja rew izy jna : St. W olak iew icz ,
1. Lew inger, T. Stolarz, O. Safran. J 
Pałka, zastępcy: L. Schussler, Zawi- 
liński M Sąd zw iązkow y: dr B. Nel- 
kan, 14 W indisz, R. Borg, zastępcy: 
Z. Borucki, S. Medwin. Zw.ązek p o ­
w yższy liczy ponad 1000 członków, po 
siada kilka sekcyj, przeprowadził sze 
reg akcyj cennikowych, zapośredni- 
czał posady i prowadził intensywną 
akcję kulturalno-oświatową.

Tragiczny wypadek 5 sportowców
u czo/ie rfzisie/szego w y ś c i i f u

Ik ) K. S. „ L e g ja "  zorganizował wy- | godzinie 8-nn j rano z Lobzmva na 
ścig row erow y  na trasie K raków  I stąpił start. W  tym momencie jeden 
Krzeszowice. W  dniu dzisiejszym o z roweizystńw  Aleksander Zając wy-

-V-- .y „ O "™  \ '■'*

Z s u t i  sififoii/e/

Piękna nauczycielka s k a rży
. . . l i U Z n f O

Jeszcze w roku 1933 wybrała się



KRAKOWSKI KURIER W IECZORNY

Otwarci? Targów Poznaf-skch
Poznali. W czora j  o godz. 9.30 o- 

twarte zostały doroczne targi poznań­
skie. Otwarcia targów7 dokonał p. mi 
nister przemysłu i handlu Antoni Ro­
man.

P. prezydent miasta Poznania E r­
w in W ięckowski, w ita jąc na wstępie 
[). ministra przemysłu i handlu A. R o ­
mana zagranicznych i kra jow ych  go ­
ści przybyłych na targi poznańskie 
wygłosił przemówienie.

Z kolei p rzem ów ił p. minister R o ­
man, k tóry następnie z otoczeniem 
przeszedł do hali. w k lóre j znajdują 
się ogólnopolskie targi rzemiosła, 
gdzie został pow itany przez prezesa 
Zw iązku izb rzemieślniczych p. posła 
Snopczynskiego i prezesa Rady rze­
miosła polskiego, prezesa Izby  rzem ie­
ślniczej Zakrzewskiego, k tórzy w  krót­
kich słowach powitali p. ministra, o- 
prowadzając go następnie wśród l i­
cznych stoisk poszczególnych działów 
rzemiosła polskiego. W  dalszym ciągu 
p. minister przeszedł wprosi do o f i ­
cjalnego pokazu rządu francuskiego, 
gdzie go witali przedstawiciele rządu 
w osobach p. Mosnier i wysokich k o ­
misarzy kolonii francuskich. P. mini 
ster z uwaga dokona! szczegółowego

P L A S K A N E  NAC ZYN IA , pnezer- 
niałe i zbrudzone, można przywrócić 
do dawnego wyglądu, jeśli pokry jem y 
je na parę godzin papką, zrobioną z 
czy itego popiołu i oleju konopne'go, a 
później wytrzemy7 płócienną szmatką 

i w ypo leru jem y wełnianą.

BRUDNI- S Z K L Y N K  N A C Z Y N IA  np. 
butelki), można najtaniej oczy .eić 
kwasem solnym, rozcieńczonym rów

przeglądu wszystkich działów, w in ­
szując organizatorom lak celowego i 
pięknego pokazu. Następnie p. mmi- 
sti r przeszedł do pawilonu Belgii, 
gdzie został powitany7 przez komisarza 
działu Belgii p. Janssona I1 minister 
interesował się n iezmiernie produk­
cją Konga i rozwojom  przemysłowym, 
jasno uwidoczn ionym na sloisku lej 
kolonii belgijskiej. Po  zwiedzeniu sioi- 
ska Urugwaju oraz całego działu w y ­
nalazków7, p. mini der z otoczeniem 
przeszedł do działu wolnego miasta 
Gdańska, gdzie go witała delegacja Se­
natu. Po zwiedzeniu stoisk portów 
poiskich. p. minister udał się do hali 
5-tej, gdzie go powitała delegacja rzą­
du niemieckiego oraz komisarz działu 
dr Uaiwald . P. minister interesował 
się specjalnie działem meta lowym o- 
raz piękną grafiką i ceramiką nie-

T

J miecką, której postęjiy i wysoki po- 

| ziom artystyczny wywołały ogó lny za- 
j chwyt.

11 ą ilością wody. W ystarczy kilka- 
dziesiąl kropel, byle tylko wszyst­
kie ścianki rowno opłukać tym p ły ­
nem. Następnie dobrze spłukać c z y ­
stą wodą. Po tłuszczach dobrze się 
myją butelki kawałkiem  bibuły lub 
obici zyn irni z kartofle

— o— ■

( Y N KO W  li N Y C Z YN i \ nab ;ży myc 
wodą z sodą. od czasu do czasu wy- 
Irzeć kawałkiem sukna, umoczonym 

w amoniaku.

W ieczorem  odbył się raut na Ralu- 
.szu. wydany przi z p. prezydenta m ia ­
sta dla p. ministra wraz z otoczeniem, 
gości targowych i wystawców.

^ O Z M / I f l O Ś C I
ŚM,IĘRĆ N A  POSTERUNKU.

Znany amerykański badacz cho­
roby raka Vesley Coalcs zmarł 
śmiercią tragiczną porażony prądem 
o napięciu 1.250.000 volt w swym 
laboratorium naukowym w Colum­
bia Uniwersity. Śmierć nastąpiła 
monit ntalnie. Zgon p ro f Coatesa. 
wybitnego znawcy zagadnień raka, 
wywoła ł w ielk ie wrażenie w kołach 
naukowych całego świata.

W  PAR YŻU  LA T E M  B Ę D Z IE  ŚNIEG.
Jedną z ciekawszych atrakcji M ię­

dzynarodowej W ystaw y Paryskiej 
19.37 będzie 100 nu Irowy pagórek zi 
śniegu. Oczywiście, że ze względu na 
letnią porę, do utrzymania takiego 
..pagórka1' potrzebne hędą specjalne 
maszyny chłodzące.

PRZECIYY SM kK LI I L IN II.

Lekarze angielscy walczą obecnie z 
rozpow szechnioną modą smukłej linii. 
.V jednym z ostatnich numerów ,.Wan 

ehestci Gum dian1 ukaz it się w ti j 
sprawie oslry artykuł, który wywoła ! 
n iezwykle poruszenie w swiecie k o ­

biet.
Prot. Ereiser Harris, omawiając mo­

dę smukłej linnii, uznał ją za błędną i 
n iepożyleczną dla organizmu Sys­
tem nerwowy potrzebuje środków ży- 
w nosili, k ióre dać mogą iiialko, tłusz­
cze i fosfor, zawarte w [tokarniach, 

kiói ycii w7v Jrzegają sic panie.
W sti z> niywanie sic od jedzenia 

masła, mleka, sera i mięsa szkodzi na­
turze, która w myśl odwiecznych 
[iraw biologicznych ma swe ustalone 

jinlrzehy.

Kampania medyków7 angielsk oh a 
zwłaszcza ostatni artykuł znakom ite­
go uczonego p ro f Harrisa spotkał się 
z energ icznym  jirotestem przy w iąza- 
nych do m ody pan. Angielki postano- 
\i iły uwolnić się od tych zarzutów i 
prosić wybitnego 1, karza holender­
skiego. dr. T. Rnode‘a o arbitraż w 
tym sjiorzc.

Dr. Iloode przy jął zaproszenie K lu ­
bu Angie lek w Londyn ie  i ma przy 
być w  jncrwszych dniach maja /. 
odczytem, wyjaśn ia jącym  zasadnicze 
podłoże sjłoru.

P O L S K I P R Z E K Ł A D
..l i ; r o i  d o r t “  b r a i b a n t a .

Głośna jiowieść Churlisa Braibanł 
|)t. ,,Le roi i lo r l '1 (Król śjti) Renau- 
dol, ukaże się niebawem w przekła­
dzie jiolskim jiod zmienionym tytu­
łem „M arliza  w nakładzie T o  w. 
wyd. ,,Rój". Powieść ta jirżedstawia 
dziejt 45-letiitego m ężczyzny ulegają­
cego tyranii swoje j matki. Całą uw a­
gę obserwatora skupił autor na posła 
ci Marlizy, tej 80-lelnioj kobiety opę­
tanej żądzą władzy i despoty/mi m. 
Marli/a jest wdową p© notariuszu z 
Szampanii i jiocbodzl ze sfery zboga- 
conych cblojiów. Moment ten daje 
autorowi możność roztoczenia ba rw ­
nego ojiisu tego szamjiańskiego w 
dosłownym znaczeniu tego słowa: - - 
zakątka ziemi francuskiej. Brailiant 
jest z zawodu bibliotekarzem Mini 
stei dwa Mary narki w Paryżu i wydał 
tę powieść sNNÓj debiut literacki —  
w 15 roku życia, zdobywając z m ie j­
sca jedną z naj/aszc/ylniejszych na­
gród literackich Pranej!

Radio w
(Na marginesie 10 łeefl

Jakże młoda j e d  nowoczesna tech­
nika! Jakie niejirawdojiodobnie krót­
kie jest istnienie łych wszystkich u 
lepszeń, udogodnień, iijiroszczeń. bez 
których niesposob wyobrazić  .sobie 
naszej współczesności.

10 lat radlia w Krakowie jedyna 
ście w  Poisce, kilkanaście ogółem m i­
ja od czasu spopularyzowania mi 
krofonu, który w tym krótkim  cza­
sie stał się tak n ieodzownym towa­
rzyszem codziennego życia, że tr/t bu 
aż jubileuszu by przyjiomnieć, jak 
niedawno jeszcze radio istuilUp je ­
dynie w wyobraźni ujj^onych i łan 
łastów Dziś, gdy radiofonia urasta 
do roli jednego z głównych motorow 
życia kulturalnego, gdy radio obok 
książki staje się najlepszym bodźcem 
w  budzeniu nowych zainteresowań 
szczególnej wagi nabiera problem 
sprawnej i umiejętnej organ.zacj. 
sieci radio - odbiorców

W  tej dziedzinie, jak zresztą we 
wszystkich innych gałęziach now o­
czesnej techniki przoduje bezkon­
kurencyjnie Ameryka fo te lika  m i­
krofonu.

Ji-d rzeczą charakterystyczną dla 
mentalności Yim-rykaniua że r ie  e- 
iiunejacje naukowe, nawet nie s\ste- 
matyczna jiropaganda, ale poprostu

Ameryce
radiostacji krakowskiej).

przypadek, ilustrujący ny e fektowny 
sposób praktyczne możliwości radia 
zadecydował o rozwoju  amerykan 
skiego przemysłu radiowego. Oto w 
czasie w yborów  na jirezydenta U. S. 
A. w r. 1920 |>*‘wien |>omysłowy kon­
struktor uzył nieznanego jeszcze wów­

czas

radia, jako informatora 
wyborczego.

1 tych kilka godzili jirojiagandy w y ­
borczej wystarczyło, by nowy w yna­
lazek z zaciszu laboratorium wyszedł 
na ulicę i znalazł się na ustach m ili­
on ó ty

Odtąd radiofonia amerykańska 
rozwija .-,ię w zawrotnym leiujne. \Y 
rok później, w i 1921 rzucają wy 
twórnie na rynek 50.000 aparat iw w 
sześć lat później jest ich już (5 mili 
onów dziś -iuniu Sprzętu radiowego 
dochodzi do kilkudziesięciu m ilionów

\YT przeciwieństwie do Europy, 
gdzie organizacja radiofonii je.M w 
zujietnosci zetaP zowana, radio ame­
rykańskie pozostało przedsiębior- 
stwem |ir\ walnym i może w żadnej 
innej galę/i jnzemystu inicjatywa 
prywatna, tak charuktei \ styczna dla 
.Mosunków amerykan.-.! ich, nie iswię- 
ci lak wielkich triumfów.

Tu naj!e|)iej przemówi plastyku 
cyfr.:

Ilość abonentów w U. S. A.

przekracza obecnie 
23 miliony.

O gó ln * ilość radiostacji nadaw­
czych waha się między 000 a 700. nie 
mówiąc o o lbrzym iej ilości drobnych 
stacji prywątnych. 1 tak dzienniki 
rozjłorządzają 180 stacjami. 35 sta­
cji służy instytucjom naukowym. 25 
ck ,j )erymenlom telewizyjnym.

Y jak wygląda organizacja tej 

fantastycznej wprost dla pojęć Euro­
pe jc zyk* sieci radiofonicznej? Cały 
obszar Stanów jiodzielony jest na 5 
SkrfcL stacje zaś na ł grfipy, według 
długośt i fal. Przeważa jąc* ilość sta­
cji n ile/y do jednego z dwói h ryw a ­
lizujących ze sobą konsorcjo>y rad io­
wych. Golumbia Broadcasling Sy­
stem ( ’,. B. S. i National Broadca- 
stmg Company —  N. B. (i. Narzęd- 
dną Nvladzę re|irezentuji Eederiinn 
Komisja Komunikacyjna, wydająca 
licencje i uzgadniająca prograniN, 
czas audyCji i długość lal jioszczc- 
gólnych stacji. Oczywista C. B. C i 
N. B. G. decydują o losach małych 
prywatnych stacyjek, w yw iera jąc nie­
rzadko jirzcinożny w jtływ na kierunek 

i dobór [irogramów
Niezwykle  interesująco jii1/.•'•sta­

wia się prawa

budżetu radia amerykańskiego.

Pi zede wszystkim nic radioabonenci 
-  radio w Ameryce jest bezpłatnie 

dostępna dla każdego —  ale reklama 
stanowi główną |)oiblawę finun->nwą 
każdej radiostacji amerykańskiej. Ką­
cik reklamowy, konce i iy  rek lamowe 
są i u nas znane, ale w Am eryce m.iią 
one zupełnie inny charakter. Tam po- 
|>rostu wszystkie audycje z wyjątk iem  
chyba komunikatów jiozosłają w w ię ­
cej lub mniej ścisłym związku z rekla­
mą w ie lk iego |>rzemysłu. Zarówno 
koncerty z płyt, jak i występy w ie l­
kich solistów i znakomity cli zespołów 
instrumentalnych służą zawsze pT> 
dwójnemu celowi: komercjalnemu i 
artystycznemu. Zestawienie paradok- 
s;ilne. ale n iezmiernie jirakiyczne. i 
to tak illa reklamujących się przed­
siębiorstw, jak i świetnie płatnych a r­
tystów. A że

opłaty reklamowe są 
niesłychanie wygórowane —

cena godziny w stacji lokalnej wynosi 
1209 dolarów, na ogólnej fali ii 18901) 
dolarow radiofonia SStHlrykańska 
nmże sobie j iozwolić  n ietylko na zby ­
tek b iz ji la inego abonamentu, ab i na 
kosztowne inwestycji,  stawiające ją 
na czele radiofonii światowej.

.,Gz;*s to p ieniądz", mówi narodowe 
a m en  kańskie przysłów ii radio ;une- 
r  kansl ie jiracujc jmd hasłem dale j 
idącym: S|)izcdajcm\ czas". P.

—o—-



KRAKOWSKI KURIER W IECZORNY 7

Jaki będzie udział Polski
w wystawie światowej/

Term in  otwarcia wystawy parys­
k ie j ustalony został na dzień 24 maja. 
Nie jest pewnym, czy' termin ten nie 
ulegnie dalszemu przesunięciu w  
związku z ciągłymi tarciami we Fran 
cji na tle 40-godzinnego tygodnia 
pracy.

W ystaw a  paryska jest zdarzeniem
0 bardzo w ielkim znaczeniu nietylko 
dla Francji i Paryża, lecz dla wszyst­
kich państw biorących w  niej udział. 
Propagandowe znaczenie tej wystawy 
którą

zwiedzą setki tysięcy turystów 
z całego świata,

doceniły wszystkie państwa i przy­
gotowały się do niej n iezwykle sta­
rannie. O udziale Polski w wystawie 
w iem y narazie ty lko tyle, że będzie­
m y  mieć własny pawilon, taksamo 
zresztą jak Nikaragua, albo Monaco. 
Natomiast jak ten pawilon będzie w y ­
glądał, z czym wystąpimy, aby zapre­
zentowali: światu nasz dorobek ku l­
turalny, kto opracował plany paw ilo ­
nu, kto stworzyd dzieła, które będą 
wystawione i wogóle, co Polaka wy ■ 
stawi na św iatowej wystaw ie w7 P a ­
ryżu, wszystko to trzymane jest przed 
społeczeństwem polskim w jak najści­
ślejszej tajemnicy.

TAJEMNICA

Zaproszenie do wzięcia udzi do w 
wystawie Polska, jak i inne państwa, 
otrzymała przed 3 laty, zgłoszenie u- 
działu nastąpiło dopiero w' ostatniej 

chwili, na miesiąc przed zamknię 
ciem zgłoszeń. Do lej leż pory oprócz 
zmartwienia, k io  będzie komisarzem 
generalnym wystawy (chciano In sta­
nowisko pow ierzyć p. Januszowi Ję­
drzejów iczowi) nic się w lej sprawie 
nie robiło. Nie rozpisano żadnych 
konkursów, nie zaproszono do udzia­
łu w wysinw ie jak najszerszego krę­
gu artystów - pla.dyków. \\ oslniniej 
chwili prace, związane z wystawą, 
rozdzielono pomiędzy ,,swoioh“  i „ z a ­

u fanych" i nie zdecydowano się na 
po in form owanie  spolfcezonst \va. kto
1 czym reprezentować nas będzie w 
lej o lbrzymiej, propagandowej im ­

prezie.
( iene ia lny  kom. ;arz wystawy, ar 

i hilekl Lech Nieinojewski, profesor 
politechniki i Szkoły7 Sztuk Pięknych 
wT W arszawie , wygłos ił ostatnio w 
stolicy odczyl na h mat wystawy pary­
skiej. L iczn ie zebraną publiczność, 
która, spodziewała się usłyszeć cos 
konkretnego o pawilonie polskim, 
spotkało rozczarowanie. Pan Niemo- 
jcwski opowiadał zebranym o w a lo ­
rach Iiiry.dYCznych Francji i znane 
z prasy i zoczy O samej wystawie, na­
tomiast o tym, czego wszyscy clicie li 
się dowiedzieć, m ianowicie jak: jest 

udział Poisl.i w tej wystawie, nie po­
wiedział ani słowa.

IN FO R M A C JE  P A R Y S K U

Jak donoszą z Paryża, roboty przy 
budowie pawilonu polskiego uległy 
opźiiieiuu wskutek wprowadzenia  5- 
dn iowego tygodnia pracy, b ę d r e  on 
jednak ukończony przed i ł  maja. 
ko iist iukcja  żelazna jest już gotowa, 
mury ukończone. Obecnie kryte się 
paw ilon  dachem i przeprowadza ro ­
boty instalacyjne.

Paw ilon  polski za jmuje przestrzeń 
1500 inlr. k w „  s: siadując z paw ilo ­
nami Państwa Kościelnego, Mi zpa-

nii, N iem iec i Urugwaju. O toczony | 
będzie ogrodem, którego rośliny7 ipro 
wadzone będą z Polski. P rzyw iez ione 
zawcześnie słynne wołyńskie azalie 
przekw itły już wobec czego podaro­
wano je ambasodorowi, aby7 zasadził 
je w  swoim ogrodzie.

Eksponaty7 przeznaczone na wysta 
we są już podobno gotowe i ostatnie 
transporty wysłane zostaną w przy 
szłym tygodniu

W  paw ilon ie g łównym  wystawiona 
bodzie sztuka ludowa, konfekcja, w y ­
konana przez żeńskie szkoły zaw o­
dowe, ozdobne druki, wykresy sta 
lystyczne, ilustrujące stan gospodar­
czy Polski, dział dydaktyczny / Mu­
zeum przemysłu i techniki z wynalaz 
kami Prezydenta Mościckiego, tury­
styką i t. d. Mala honorow7a będzie 
pokazem architektury wnętrz. W y  
sta wionę będą również dzieła T;. p. 
Leonk W yczó łkow sk iego  i Stanisła­
wa Noakowskiego.

Paw ilon główny mieścić będzie pol­
ską restaurację, wydzierżawioną przez 
Francuza. P otraw y będą wyłącznie 
polskie, sporządzone przez kucharzy- 
Polaków. W ódk i, papierosy, czekola­
da i cukry będą z polskich fabryk.

Niezależnie od specjalnego pawilo-

Vndujai\ Agencja Marasa podaje 
szczegóły zdobycia przez wojska rzą­
dowe klasztoru Najświętszej Marii 
Panny de la Cabeza. Klasztor h u jest 
kompleksem budynków , położony eh 
na wzgórzu w odległości 11) km na 
północ od Andujar. Główny budy net. 
jest rodzajem umocnionego zamku, 

| otoczonego bardzo grubymi muraini 
| i na pudw o ta u jego znajduje sic sta­

tua Matki Boskiej, od której pocho- 
j tśzi nazWit klasztoru, lin. 13 czerwia 

tOSii r kilku oficerów gward ii cywil­
nej, przyłączywszy się do powstania,

I zgrupowało około siebie kilku podo­
ficerów i kilkuset członków gw ardii 
cywilnej w raz z rodzinami i zamknęło 
się w klasztorze. Jako zakładników 
zatrzymali oni mjr, wojsk rządów yeti 
Nofuentcs wiaz z synem. Mjr. Nofu- 
enles zdołał wkrótce zbiec i przyłą-

u P a ry żu ?
nu, Polska b ie l ic  udział w działach 
wystaw7y: kolejowym (lokomoływ7a
aerodynamiczna), sztuki, urbanistyki, 
konserwacji zabytków7, archi ten tnry 
i budownictwa, stenografii, reklamy 
itd. —  W ystaw iony  będzie samolot 
„ R D W  13“ , który odbył lot nad oa­
zami. W  paw ilonie odkryć nauko­
wych figurować będą w7yniki badań 
dr W e ig la  nad tyfusem.

OG RANICZENIA  PA SZPO R TO W E .

Tyło na i*azłe wiadomo. Może przed 
olwarełem wystawy podane zostaną 
do wiadomości publicznej nasze wy ­
siłki propagandowe na wystawie pa­
ryskiej.

Niewielu tylko turystów7 z Polski 
będzie mogło oglądać euda wystawy. 
Wpbec przyznania niewielkiego kon­
tyngentu nadzwyczajnego na pokry­
cie w zmożonego wy wozu dew iz, w ła 
dze postanowiły uazielić zaledwie 10 
do 15 tysięcy paszportów7 ulgowych, 
przyrzym wolno będzie zabrać od 400 
do 600 zł.

Zainteresowanie wystawą jest w 
Polsce ogromne. Biura podróży otrzy- 
n iałymaly doitycliczas przeszło 100 ty­

czyć się do wojsk rządów j cli. Część 
powstańców7 obsadziła farmę Ugar- 
nuc, znajdującą się o 5 km od klaszto­
ru. Oba oddziały komunikowały się 
z sobą z łatwością przez wąwóz le­
śny. Te dwa ogniska powstania, obej­
mujące kilkadziesiąt kilometrów kwa- 
dratowych, były przez dłuższy czas u- 
ważane za nie do zdobycia z powodu 
swego położenia. Oblężeni byli ob­

ficie zaopatrzeni w7 żywność i amuni­
cję. Ponadto stworzyli przed morami 
klasztoru gęstą sieć okopów, stano­
wiących pierw szą linię obrony. Przed 
mniej więcej irz.ema miesiącami do­
wództwo wojsk rządowych zaczęło 
się interesować tą wyspą powstania, 
która skutkiem posunięcia się naprzód 
oddziałów rządowych znalazła się o 
30 kim puza frontem. Zacieśniono 
pierścień obh ga jących w ojsk i slara-

/Vo — ig iererz 

z o c z w l /  s i ę  ś n u B B a ć

P O W IE D Z O N K A

, —  Vale' —  żegnała żona męża. idąc 
na randkę.

* * *
Powiesić! —  rzekł sędzia, odda­

jąc togę woźnemu.

* * *
—  Słowo się rzekło, kobyłka u pło­

tu... Iłómac/ył się egzekutor, zabie­
rając konia za podatki.

* * *
—  Na dwoje  babka wróżyła  —  rze­

kła akuszerka, odbierając bliźnięta.

*  *  :js

Ni be. ni mc żaliła się koza, 
gdy urodziło je j się nieme kozlątko.

* * *
Lzńjję się pod psem —  westchnę­

ła soczku, gdy piesek rozpoczął z 
nią umory..

* # #
Co powinien pow iedzieć redaktor 

natarczywemu grafom anowi, który 
przyniósł kiepską nowelkę?
..OJ-DOL się pun“ ....

* *
W yjątek / pov ieści: ... zar/uciia 

mu piersi na szyję i cicho zatkała..

Ren Cwał.

no się zdobyć klasztor przez odcięcie 
go od dostawy środków żywności.

Przez jakiś czas lotnictwu powstań
ez:mu udawało się zrzucać obłężo-
m m zapas' żt w nośei, ostatecznie ie- 

. . . .dnak akcję tę uniemożliwmy rządowe 
samoloty myśliwskie. Od kilku dni 
sytuacja oblężonych stała się kryty­
czna. Przed mniej więcej dwoma ty­
godniami obrońcy farmy l  garbniie.a 
opuścili swój posterunek i schronili 
się do kiasztoru. Wczoraj rano pod­
czas ostatecznego ataku oblężeni sta­
wiali nieznaczny tylko opór i po kil­
ku godzinach poddali się, wywieszając 
białą chorągiew. Wśród jeńców, prócz 
oficerów Cories, Roeda i Ruano znaj­
duj* się około 250 gwardzistów cywil­
nych oraz kilkaset kobiet wraz z dzie­
ćmi. Wziętych de niewoli odstawiono 
do Andujar.

sięcy zgłoszeń na wyjazd do Paryża.

Ja k  wojska rządow e zd o b y ty  klasztor,
w  k tó ry m  za m k n ę li się rebelianci

UCZCIE SWE DZIECI ZAWODU!

MRiStU Hfcifc
Kraków, Zwierzyniecka 6

Telefon 138-77.

Dokonać tego możecie, zakupując u nas maszynę 
do szycia, a lbowiem każdy nabywrca takowej, ko ­
rzysta z bezpłatnego kursu szycia, haftu, mereż- 
kowania, endlowania, guwrowania, do czego po­
nadto dodajemy bezpłatny kurs kroju, lub mod- 
niarstwa, a to według wyboru. —  A zatem przy 
Ziikupnie maszyny na tak minimalne spłaty po 
zł. 20.—  miesięcznie, macie tak daletto .dące ko­
rzyści! -r- Szkodo zatem każdej chwili —  zgłoś 
się przeto jeszcze dziś po zakupno maszyny! —  
i  i T  drogowy, balonowy, wyśri-
■ C  1  Z W sf ■ 1% gowy, chłopięcy - nabędziesz

u nas n£ljtaniej, oraz na do­
godnych w7arunkach. —  Nasz system ratalny przy 
stosowany jest do obecnych warunków, um ożli­
w ia jąc zatem każdemu nabycie potrzebnych przed­
miotów.
r>  «i r | l/ \  marki Philips, Kosmos, Tetefunken, 
«  A l / l l /  Natawis, Elcklrit, P. Z. T. i inne na- 
nędziesz u nas na najkorzystniejszych warunkach.

C  A T F F f t N  2 12 i)ły ‘ dmi * 20u te*3111* —
*  1 Ł  r  V/ l i i  zakupisz u nas na r a t y  po
10.— , do 16.—  zł. miesięcznie.
W Ó Z K I  D Z I E C I Ę C E

na raty —  w7 o lbrzym im  wyborze
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T R Y B U N A  S PORTOW A
Cracovia - Pogoń 5:1 (1:0)

Dla konkurencji tylko I tysiąct. dla 
prawdy ponad 5 tysięcy w idzów  zgro 
madziło się na w idown i by podziw iać 
bardzo dobrą grę małoczerwonycli. 
Jeśli gospodarze wygra li w tak w y ­
sokim stopniu i w tak pięknym sty­
lu, to dzięki przesunięciu Korbasa na 
k ierownika ataku i Góry na prawe 
skrzydło. T y lk o  dziesięć minut po pa u 

zie Pogoń miała przewagę, poza tym 
gra należała do miejscowych. Cała 
drużyna była dobrze zmontowana. 
Atak poruszał się składnie, w idać 
było przemyślane akcje, dobrą k o m ­
binacje i zdecydowany ciąg na bram ­
kę. Ostatni kwadrans, to generalny 
szturm na bramkę Lwow ian . W szyst­
kie bramki padły po ładnej kombina­
cji, a co ważniejsze, zdobyte by ły  w 
imponującym stylu. Y\ drużynie zwy 
cięzców nie było właściwie słabego 
punktu. Nawet Żuwała zastępca Gó­
ry, spisywał się bez zarzutu I patrząc 
ua Gracovię w ierzyć się nie chciało, 
że ta drużyna musiała w zeszłym ro­
ku pokutować, za w iny sędziów w  \ 
klasie. Trzeba tylko utrzymać poziom 
i pod żadnym warunkiem nie zm ie­
niać składu. Maszyna działa spraw-

H O L A N D IA  —  B E L G IA  1:0.

W yn ik  odpowiada przeb iegow i gry 
choć osiągnięty z w ie lk im  wysiłkiem. 
Holendrzy zrewanżowali się za osta­

tnią klęskę.

NIEM CY —  SZW AJCARIA  1.0.

Niesłuszna przegrana Szwajcarh 
która miała w ięcej z gry. Niemcom 
sprzyjało szczęści*'. Ryliby meczu nie 
wygrali, gdyby me fakt że Szwajca­
rzy musieli grać przez drugą połowę 

w dziesiątkę.

POLSKA —  FRANCJA 3:2.

Dotychczasowy Stan rozgrywek te­

n isowych wynosi 3:2 dla Polski.
Jędrzejowska— Heurotin 0.0, 0:3, 

Tariowski— Petra 6:t, 8:0, 0:3, Petra 
i Jamain —  Hebda i 1 łoezyński 0:2, 
4:6, 8:0. 6:2.

wnie i preryzy jn ie , każdy gracz jest 
na stanowisku, O przebiegu gry po­
wiemy krótko: był interesujący, po u- 
zyskaniu wyrów nu jące j bramki przez 
Pogoń mogło się na chwalę wydawać, 
że, Cracovia meczu nie wygra. Jeśli 
jednak stało się przeciwnie, jeśli w ła ­
śnie ta okoliczność spotęgowała wolę 
św iadczy to o dużej ambicji i zapale 
ze strony miejscowych. Pewune, ze 
konkurentom wyn ik  wyda je  się być 
za wwsokim, niesłusznym wszak wń- 
dzieliśmy, jak tydzień temu. Pogoń 
bez Wasiewicza. w  słabej beznadziej­
nie form ie, zostata z trudem i przy

pomocy sędziego pokonana przez \y i- 
słę w  stosunku 2:0. Gracovia, w  ze­
szłym roku jeszcze A-klasa —  bije 
lekko wicemistrza Polski 5 1. Prze ł­
knąć taką pigułkę, gdy się jeszcze ty­
dzień temu mniemało, że Cracoyia to 
nic szczególnego, to rzecz naprawdę 
przykra. Można dostać żółtaczki ze 
zgryzoty... A le  ambitni zawodnicy 
Cracoeii pokazali, że bez pom ocy sę­
dziego. bez w idoków  na dolną re- 
cenzję1', a raczej przygotowani na coś 
wręcz przeciwnego z praktyki .. po­
kazali z małymi wyją tkam i grę kon­
certowa. Strzelcami bramek byli:

Góra (2), Malczyk, Korbas, Szeliga po 
jednej. Sędziował n ierówno p. Rich 
ter ze Śląska. Mer.

W A R T W A R S Z A W I A N K A  t:1.

W yn ik  niespodziewany. W arta  na 
własnym boisku ledwo wyszła z wym  
kiom remisowym- Do osiągnięcia ta­
kiego wyniku przyczynili się Rudnic­
ki w bramce i Martyna. W arszaw ian ­
ka może odegrać w tych warunkach 
poważną rolę.

RUCH— LKS 4:2.

Przekonywujące zw y c ięd w o  mi 
stiza. L K. S. wydaje  się być kandy­
datem do Spadku. Oczywiście, jeśli bę­
dzie grał tak jak dotychczas.

K L A S  A A.

PODG ÓR ZE— GARBARNIA  2:0

Dolna gra Podgórza, które śmiało 
zdąża do mistrzostwa. Bramki zdo­
byli Kumela. i Glizda. Sędziował 1). 
dobrze p. Heitner.

NADYY IŚ LA N —  M AKKABI 2;L

Słaba gra Makkabi Bramki z d o b i ­
li Bartyzel, a dla Makkabi Hauptman. 
Sędziował poprawnie p. Milusiński, 
jeden z tyeli młodych sędizów. który 
bardzo szybko dopiął klasy n a jw yż­
szej sędziowskiej w okręgu k rak ow ­
skim. i który swoją niezależnością i 
objektyw nością nie pozwala ypiuć 
specjalistom od wpływana na sędziów 
,,smarowaniem ‘ lub „chw alen iem " w 
recenzji, w zależności od togo skąd

wia li zawieje.*

CRACOYIA IB —  TARNOY1A 4:3.

Ciężko vv\wTalczonc zwycięslwo. —  
farnoc ia  grała bardzo dobrze. Strzel­
cami bramek byli: Kawula 2, Rocz­
niak i Ludzik, dla Cracoeii, Jachimek 
2 i Krawczyk  dla Tłirnbyii. Sędzio­
wał dobrze p. Soherer.

Z W IE R Z Y N IE C K I— W A W E L  3:2.

WawęJ bez treningu. Przev-raga 
Zwierzyn ieckiego. Jeśli się zważy, że 
W aw e l  wystąpił bez cyw ilów  i po re­

organizacji wewnętrznej. która nie 
pozostaje bez yvpłyyvu na zawodni 
ków, to wynik jaki drużyna osiągnę­
ła jest yvcate nie najgorszy. Sędziował 
w zorow o  p. Schneider Al

KORONA —  I M A  4:2.
Gra ostra, jak przystało na dziel 

n icowycli rywudi. Zwyciężyła  bardziej 
twarda i zdecydowaną Korona. Bram ­
ki zdobyli Kochański 2. Piegza i Maj 
dla zyyycięzcóyy, a Barysz i Ckbo ii  dla 
Unii. Sędzia p. Pryk mało stanowczy.

W IS Ł A  IB —  OLSZA  4:1.
Olsza w  rezerwowym  r,kładź,e. 

podczas gdy W isła wzmocniona gra 
czarni ligoyyymi. Ten  stan rzeczy, ż ■ 
gracze l igow i mogą zasilać drużyny 
rezcryyowe, mści się na A-klasic.

K R O W O D R ZA G R ZE G Ó R ZE CK I

2:0.
Zasłużony wynik: Sędziował dobrze 

p Seichter.

K L  A S \  B.

SPART Y —  YO EAN IY  3:1
Zasłużone zwycięstyyo lepszej Spur- 

ty.

K A B E L  —  CZARNI 6: 2.
Kabel kroczy zdecydoyyanie do 

zdobycia mi.strostwa W klasie B i to

mu się bezsprzecznie należy Bije on 
przeeiyynikw yy sposób przekor.ywu 
jący.

N O  W  O YY IEJSKT —  JUTRZENK A  4:1.

Jutrzenka nić może przyjść do sie­
bie.

K L A S  A C.

W iktor ia  (Kobierzyn ) —  Kłaj 2:1, 
W ieliczanka —  Prokoc im  2:1, W o ­
lan ta  —  Jurenia 2:1.

TRI O L E  FI ALKI YY BERLINH

Zawodnik H uacoy ii białka yyygry- 
yvn yv wyścigu dookoła Berlina w  o- 
becności kikudziesięchi tysięcy w i ­
dzów. Na starcie stanęło kilkuset bie 
gaczy Duzo z nich odpadło z powodu 
upału. T y m  większe jesv zwycięstyyo 
Krakoyyianina. Przybył on pierwszy 
do mety yy czasie 1:26.37.2. za nim 
drugi Anglik  yy czasie 1:28:31 4. P r a ­
sa niemiecka yyyraza się z w ie lk im  u 
znaniem o naszym rodaku. Dla Cra- 
covii jest tO sukces niełada. Świadczy 
on n tym, że praca sportówfi tego klu- 
liu, obejmująca szereg dyscyplin jesl 
pożyteczna i yyłaściyyic ])ostayviona.

Ja k  wydać 5 mil. dolarow
ev»*ef*i|liii»slrrcli footjncz«#99

P. John Morgan z Noyycgo Jorku, 
jest yv kłopocie. Biedny człoyviek! 
Któż by z nim nie yy.soółczuł Los 
zawziął się na niego. Pomyślcie ty l­
ko: p. Morgan musi yyydać 5 m ilionów 
dolaróyy i nie wie, jak to uczynić

Brzmi to całkiem nieprawdopodob- 
nie bo też konieczne są pewne do- 
dałkoyye yyyjaśnienia. A yyuęc przede 
yvszystkim p. Morgan nie jesl yy łaści 
cieleni wspomnianego kapitału Mi 
1110 to może nim rozporządzać, ale 
stosuje się do zastrzeżeń, które 1110 

cno go krępują.
Co to wszystko znaczy? Sprayva 

jest w gruncie rzeczy dość prosta. P. 
Morgan jest wykonayycą testamentu! 
Marty Hall, która zapisała 5 m ilionów

dolaróyy... „ ludzkośc i11 Dokładniej 
móyyiąe, poleciła, by te pieniądze w y ­
dano na cel pożyteczny dla ludzi ości, 
a przy tym uwieczniono pamięć je j 
ojca W skazów ka była, jak w idzimy, 
nader ogolnikoyya. A że p. Morgan 
pragnie okazać się godnym zaufaina 
legoik: i jak najlepiej zużylkoyy-ać 
pozostayyione przez nią miliony, yvięc 
już od dyyu lal szuka odpoyyiedniego 
pomysłu. Od chyvili. kiedy się o tyra 
doyyicdziano, życie p. Morgana zm ie­
niło się w małe piekło. Sumienny yvy- 
konayvca ostatniej yvoli t ilantropki 
przy jm uje codziennie dziesiątki osob 
i dostaje tysiące listóyy I dotąd nie 
podsunięto mu żadnej myśli, którą 
by uznał za godną urzeczywistnienia

Najczęściej zresztą ma do czynień.a 
ze zwycza jnym i wrydryvigroszami, a- 
ferzysiam i różnego kalibru, którzy 
chcieliby po prostu uszczęśliyyić tyl­
ko małą cząstł ę ludzkości —  siebie 
samych.

A le Morgan zna się na farboyya- 
nyeh lisach i myśliw i polujący na 
m iliony Marty l la l !  odchodzą z kyvit- 
kiem.

Nie zniechęca to innych „dobrnczyń 
cóyv ludzkości'1. W  ostatnicli czasach 
Morgana lak nachodzono, że nie m o ­
gąc dłużej stawiać czoła n iezliczonym 
zastępom autoróyy rozmaitych ge ­
nialnych projektóyy opuścił Noyyy 
Jork i przeniósł się, a raczej uciekł na 
proyyincję.

Ponicyyaż jednak yyola nieboszcz­

ki m usi być spełniona, p. Morgan —  
który sam jakoś nic nie może tu y\\- 
nivśleć —  ogłosił, że prosi, aby 11111

nadsyłano projekty listoyynie. Jeżeli 
pomysł spodoba się p. Morganoyyi, 

projektodayyca otrzyma zaproszenie 
na konferencję, na której om ów i się 
jego  plan. A przy jęty  Ostatecznie po­
mysł będzie n agrodzony.

Może u nas przy jdzie  komu do gło- 
yyy coś genialnego;?'

Na yyszelki yyypadek podajemy a- 
dres: ,,136 \,cs l F itty Second sfreet, 
Neyv • Y o rk “ .

A le pisać do p Morgana nie radzi­
my. List do \mery ki kosztuje dość 
drogo,/a czy można się śpodzioyyać, 
że się zadoysoli człoyy-ieka, który od­

rzucił już tysiąc*' i tysiące pomy 5łówT?
W idoczn ie  trudno jest przynieść 

prawdziwy pożytek ludzkości. A m o ­
le p. Morgan za dużo wym aga za 
swoje -ó m ilionów?
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